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Skład wersji elektronicznej:
Spis treści
Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
Jak najlepiej zwiedzać małe miasto, by je zapamiętać? Pod żadnym pozorem nie wolno biegać w pośpiechu między jego zabytkami – to błąd wszystkich wycieczek zorganizowanych.
Trzeba za to koniecznie przejść się główną ulicą, a potem usiąść w kawiarni przy kawie i ciastku. Można stąd obserwować toczące się na ulicy – w trochę zwolnionym tempie – życie. Nieważne, czy będzie to główny miejski plac, czy wąska uliczka. Specyficzną małomiasteczkową atmosferą przesiąknięte są wszystkie zakamarki. Te miejscowości są zresztą tak małe, że z tego jednego miejsca możemy ogarnąć wzrokiem niemal wszystko to, co najciekawsze. Aby się o tym przekonać, wystarczy pojechać do Kazimierza Dolnego, uważanego za ambasadora wszystkich polskich miasteczek, i usiąść w kawiarni na Rynku. Jeszcze lepiej specyfikę małego miasteczka ilustruje mniej zatłoczona małopolska Lanckorona, warmiński Reszel czy lubuski Bytom Odrzański. To miejsca wciąż autentyczne, często określane jako te, w których czas zatrzymał się w miejscu. Od wielu dziesiątek lat działają w nich te same piekarnie, sklepy i cukiernie. Nie oznacza to wcale, że są to miasta zaniedbane i zapomniane. Są schludne, czyste, kolorowe i pełne śladów historii. Takich miasteczek, wbrew pozorom, jest w Polsce bardzo dużo. Wszystkie mają „to coś” – niezwykły klimat, który powoduje, że żal z nich wyjeżdżać. W naszym przewodniku prezentujemy część takich nastrojowych i charakterystycznych miejsc. Wędrówkę rozpoczniemy w pomorskim Trzebiatowie, a zakończymy w małopolskim Starym Sączu.
Trzebiatów, położony na Pomorzu Zachodnim, należał niegdyś do Hanzy i bił w średniowieczu własną monetę. Niestety, czasy jego świetności minęły bezpowrotnie w połowie XVII w., podczas wojny trzydziestoletniej. Ożywienie nadeszło dopiero pod koniec XIX w., wraz z doprowadzeniem do miasta linii kolejowej i powstaniem lokalnej sieci kolei wąskotorowych. Natarcie wojsk sowieckich pod koniec II wojny światowej ominęło Trzebiatów, co uchroniło miasto od zniszczeń. Dzięki położeniu na uboczu zachowało się tu wiele cennych pamiątek architektonicznych.